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Piątek 31 października 1862. ,A°’ 251.
poiKiiail) 30 października. Wywięzując się z wczoraj- 

ju, spowiedzi, podajemy, wedle autografowanego egzempla- 
¡t. który mamy przed sobą, list pasterski arcybiskupa war- 
-itskiego, księdza Felińskiego, rozesłany przełożonym ducho­
wi ¡[»a w Królestwie Polskiem wraz z pismem okólućm z dnia 
j: miernika r. b., którego osnowę powtórzyliśmy wczoraj.

List pasterski brzmi:
-« ZYGMUNT SZCZĘSNY FELIŃSKI,

¡jj i św. Stolicy Apostolskićj łaski Arcybiskup Metropolita 
Jizawski, całemu świeckiemu i zakonnemu Duchowieństwu, 
jJ ¡ż wiernemu ludowi naszej Archidyecezyi, pozdrowienie 
o i ¡osławieństwo pasterskie 1 „I byłem ja ze mdłością i z bo­
nuj i ze drżeniem wielkićm u was.“ Jeźli Paweł św. przez 
* ¡o Zbawiciela cudownym sposobem do urzędu apostolskie- 
Óo wołany, wyznaje wszakże, iż z trwogą wielką po raz pier­
nik jo Koryntów przybywał, to cóż dziwnego, najmilsi bracia,
i, I ioje tćż serce przepełnione obawą i niepokojem przy tćm 

azśm powitaniu naszćm.
j, Obejmując tę pierwszą w Królestwie katedrę, wśród naj­

mniejszych czasowych i mii jscowycli okoliczności, obejmując
ilaszcza po najdostojniejszym poprzedniku moim, ś. p. ar-
¡kupie Fijałkowskim, co w tak wysokim stopniu zaufanie 
i posiadał; nieznajomy, bez doświadczenia, wiekiem nawet

•/,. k wysokićj godności niedojrzały, cóż powiem, coby słuszne 
»?i ¡i wasze i złowieszcze może przeczucia uspokoić mogło ? 
\ bracia najmilsi, owszem po ludzku mówiąc, sambym raczćj 
f-Ą ieć powinien, stokroć większą od was przejęty bojaźnią, 
/,ias to tylko przeraża, że we mnie cnót i zasług odpowie- 
tal i pasterskićj godności nie widzicie, mnie zaś przytłacza 
‘.'•'i głębokićj nędzy mojćj świadomość, przez którą otrzy-

i nawet od Boga talenta, roztrwonić i zmarnować potra- 
pi. ■

Cóż przecie sprawia, iż znając z jednśj strony całą nieu-
ii moję, z drugićj zaś wyjątkową a tak niezaprzeczoną 

j, ość okoliczności, wśród których brzemię pasterskićj odpo- 
„ 1 ialności na barki moje przyjmuję; cóż, mówię, sprawia,

¡nie uchyliłem od ofiarowanćj mi godności, kiedy miałem 
— lusznych powodów do wymówienia się od nićj ?
’ j Bracia, kto z was ma wiarę, ten w głębi duszy odpowiedź

pytanie już znalazł. Przyjąłem, bo wierzę, że moc Boża 
jk i potrzebuje ani mądrości, ani siły, ani talentów naszych, 

dobrćj a posłusznćj woli, przez najlichsze nawet byle po- 
U narzędzia, najcudowniejsze dzieła do skutku doprowa­
li może. Tą mocą dwunastu prostych rybaków świat cały 
*. ielii Chrystusowćj pozyskali i wznieśli na swych ramio- 
J ów św. katolicki kościół, przeciw któremu bramy piekielne 
1 eki nie przemogą. Moc zaś Boża nie odmienia się nigdy, 
i brystus jeden, wczoraj i dziś, tenże i na wieki. Miejmy 
A wiarę Apostołów, a i przez nas nieomieszka Pan podo-

!e cudów dokonywać, mimo całą nieudolność naszę. 
Jem szczerze uznana niemoc własna, jest koniecznym wa­
li em tego, by Pan za narzędzie miłosierdzia swego użyć nas 
j t, zazdrosny jest bowiem Bóg i nie ścierpi by wszecbmo- 
Jj sprawy Jego sobie kto przywłaszczał. I dla tego to mię­
li »wolanemi do sprawowania winnicy Chrystusowćj: „nie
«mądrych wedle ciała, nie wiele możnych, nie
«zacnych: ale wybrał Bóg głupstwa świata, aby 

"tydził mądre, a mdłe świata Bóg wybrał, aby 
_.stydziły mocne: ipodłe świata i wzgardzone wy-

Bóg i te których nie masz, aby zniszczył tek tó-
G aby się żadne ciało przed oczyma Jego nie 
"'biło?1

“¡¡Wiadomy tych dróg Pańskich a ciężkiemi grzechami me- 
J1 uznania własnćj nieudolności doprowadzony, o przymno-

- tylko wiary gorąco Boga proszę, ufny, że gdybym jćj miał 
'Uarno gorczyczne, z równą łatwością podołałbym trudno- 
/ obecnego położenia, jak święte Leony, Grzegorze, Au- 
Jy, Boromeusze, Wojciechy, Stanisławy i inni Pasterze

serca Bożego, co w trudniejszych jeszcze okolicznościach
JĄ i pożytkiem kościoła powierzone sobie wyrokiem Opa­
rta duchowne rządy sprawować potrafili.

podobna mi przyrzec co i jak uczynię, bo i świadome-
-Wet miejscowych potrzeb bez zuchwalstwa uczynić tego 
' °tuo; jest to albowiem w rządy Opatrzności się wdzierać.

'!zywam tćż was, najmilsi bracia, do udzielenia mi wasze-
4 jnia, bo to nie nakazuje się ale się zdobywa. Proszę

- ™ o zawieszenie sądu i odrzucenie na niczćm nieopar- 
JĄdzeń, czekajcie aż uczynki zrozumialśj niż słowa 
StrĄ) a wówczas wedle rady samego Zbawiciela z owo-

cil Poznacie je. Nie mniemajcie wszakże bracia, że
■ aż nieznajomy to już i obcy dla was jestem; boć i Józef
- Maci niepoznany, obcym im wszakże nie był. Przeci- 

¡8 posłał go do Egiptu, by zebrawszy tam obfite zapasy 
11 własną tćż bracią w głodzie późnićj poratował. Jako 

wiary, narodowości i pokrewieństwa połączony 
x| em Jakubowym, tak i ja tćż z wami potrójnym wę-
zij/^any dziś jestem.

'JCSV nas najprzód spólna miłość Kościoła, tćj świętćj ma- 
co nas tćmże mlekiem Boskićj nauki wy kar miła.

..‘Wywiązanie i uległość, należne Ojcu św. stanowią ja- 
sProbierczy kamień miłości kościoła; to tćż ufam, że jak 

a*; i w obecnych czasach Polacy wierni Stolicy apo-
,i0(l P?z°staną, nie dając się żadnemi przewrotnemi zasa- 
\u dziedzicznćj cnoty przodków naszych odprowadzić.

.le, wyznaję wobec Boga i ludzi iż pomyślność Ko- 
’»eoddzielna od nićj niezależność Stolicy Piotrowćj,

jest najważniejszćm dla mnie na tćj ziemi zadaniem, nie tylko 
dla tego, że z powołania i urzędu o stan Kościoła dbać powi­
nienem, lecz że wKościele Chrystusowym najżywotniejsze kwestye 
jak promienie w ognisku się jednoczą, życie i siłę zeń czerpiąc. 
To tćż tćm przekonaniem mocny, nie waham się z głębi serca 
zawołać o Kościele co Dawid o Jerozolimie niegdyś wyrzekł: 
Jeśli cię zapomnę Jeruzalem niech zapomniana 
będzie prawica moja. Niechaj przyschnie język 
mój do podniebienia mego, jeślibym na cięniepo- 
mniał, jeślibym niepokładał Jeruzalem na począ­
tku wesela megol

Przywiązanie do narodu mego jest także uczucie święte, 
którem jako i wy z łona matki wyssał, i którego nie zaprę się 
nigdy. Polakiem jestem Polakiem umrzeć pragnę, bo tego 
chce Boskie i ludzkie prawo. Nasz język, nasze dzieje, nasze 
obyczaje narodowe, uważam za drogą po ojcach spuściznę, któ­
rą następcom naszym święcie przechować powinniśmy, wzbo­
gaciwszy narodową skarbnicę własnćj pracy nabytkiem. Głę­
boko będąc przekonany, że jako Królestwo Boże nie w mowie 
jest ale w mocy, tak tćż i patryotyzm prawdziwy, nie na gło­
śnych okrzykach, lecz na sumiennćj a wytrwałćj pracy dla do­
bra kraju zależy; pragnę z całćj duszy iść z całym narodem, 
ową drogą spokojnego rozwoju wewnętrznych zasobów narodo­
wych, co żadnym istotnym interesom nie szkodząc z dniem ka­
żdym pomyślność kraju pomnażają. Trudno obszerniejszego 
pola działania nad to które się przed nami dzisiaj otwiera; pod­
niesienie nauk i moralności po szkołach, oświecenie ludu, po­
myślne rozwiązanie kwestyi włościańskićj, rozwinięcie zakła­
dów miłosiernych na obszerniejszą skalę, wyrabianie charakte­
ru narodowego przez ćwiczenie się w cnotach tak prywatnych 
jak i obywatelskich, bez których żadne społeczeństwo istnieć, 
a tćm bardzićj kwitnąć nie może. Oto jest wzniosłe a tak po­
żyteczne powołanie nasze w którćm krok każdy nowe dobro 
dziejstwo w darze narodowi przynieść może. Na drodze zbroj­
nego powstania, spisków i manifestacyi, wszystkie poniesione 
ofiary są zmarnowane, skoro się zamiar nie powiedzie; w pra­
cy zaś wewnętrznej najdrobniejsza nawet okruszyna, do ogól- 
nćj masy narodowych zasobów się dorzuca i jako święta spu­
ścizna do potomnych wieków przechodzi.

Zresztą,/cży możemy powiedzieć, że naród nasz bez winy, 
czy możemy zaręczyć że nieszczęścia jakie nas dotknęły nie są 
zasłużoną karą za grzechy narodowe, których się ojcowie nasi 
dopuścili, a może i my sami? Skoro zaś tak jest, toć napra­
wienie wewnętrzćj ruiny koniecznym jest warunkiem by nas 
Pan ćwiczyć zaprzestał. Pokuta szczera, nabywanie cnót, i go­
rąca a pokorna modlitwa z wiarą i poddaniem się woli oskićj 
połączona, oto jest prawdziwa droga do odzyskania trwałego 
pokoju i pomyślności narodówćj. Każdy na tćj drodze, bez ró­
żnicy stanu, płci i wieku pracować może, lecz im kto wyżćj 
w chrześciańskićj doskonałości się wzniesie, tćm skuteczniejsze 
działanie jego będzie. Wszak dla 5 sprawiedliwych Bóg Sodo­
mie grzechy odpuścić był gotów, czemuż by i nasi święci gnie­
wu Bożego przejednać nie mieli, skoro ich naród z łona swego 
obficie wydawać pocznie.

Do pracy przeto bracia, spokojnćj a ,vytrwałćj; niech ka­
żdy wedle przemożenia choć drobny kamyczek do budowy spo- 
łecznćj dorzuci, a wkrótce wspaniały gmach przed oczami na- 
szemi się wzniesie. Naśladujmy raczćj Ezdrasza i Nehemia- 
sza co dawny kościół z chwalą i pożytkiem ludu odbudować po­
trafili, niż nieszczęśliwych mieszkańców Jerozolimy, co ukrzy­
żowawszy Chrystusa, napróżno potędze Rzymian opierać się 
próbowali; zbrodnia bowiem popełniona musiała zasłużoną 
pomstę otrzymać i dla tego mimo najheroiczniejsze wysiłki ra­
mię Tytusa, nie swoją lecz Bożą mocą, bogobójczy naród 
zgnieść musiało. Budować nie zaś niszczyć, pracować nie bu­
rzyć się, oto dziś hasło nasze. Byłeśmy tylko wszystko z Bo­
giem i w Bogu uczynili, a Bóg będzie z nami. Trzecim koja­
rzącym nas węzłem jest owo pokrewieństwo duchowne, które 
mię jako pasterza łączy na zawsze z wami. Dobry pasterz wi­
nien zdrowym pokarmem Boskićj nauki i śś. Sakramentów kar­
mić owce swoje; winien nadto opiekować się niemi, strzedz je 
i bronić, a w razie potrzeby i życie swe położyć ,.a nie, nie opu­
szczając ich w żadnćj potrzebie. Podzielić złe i dobre losy 
owczarni mojćj, nie oddzielając się nigdy od nićj, uznaję za naj­
świętszy mój obowiązek i ufam, że za łaską Bożą dopełnić go 
potrafię. Budzić i podtrzymywać życie wewnętrzne, życie du­
szy, prowadzić do chrześciańskićj ofiary, przez zaparcie się sa­
mego siebie i do chrześciańskićj modlitwy przez zespolenie woli 
swojćj z wolą Bożą, jednćm słowem, zapalić w duszach ogień 
Boży jest bezwątpienia najwznioślejszą częścią pasterskiego 
posłannictwa mojego, jest jakoby najwonniejszym kwiatem ko­
rony mojćj. To tćż przejęty najżywszą czcią dla zakonów 
i zgromadzeń, co są wedle wyrażenia ojców kościoła szpikiem 
ciała kościelnego, wszelkich dołożę starań by je opieką swoją 
osłonić i do ich duchownego wzrostu i rozwoju się przyczynić, 
one bowiem stanowią wciąż palące się ognisko, przy którćm lu­
dzie zmuszeni obcować ustawicznie ze światem, pobożność swą 
zawsze ogrzać mogą. Pomyślny stan świeckiego duchowień­
stwa, tych najbliższych współpracowników moich, stanowi nie- 
mnićj ważny przedmiot pasterskićj pieczołowitości mojćj. Za­
grzewanie młodego pokolenia Lewitów' do pielęgnowania nauk 
i wzrostu w gorliwości kaplańskićj, otwierając ma obszerniej­
sze pole do naukowćj i pasterskićj pracy, uiemnićj tćż świętym 
dla mnie obowiąskiem. Nareszcie szerzenie między ludem 
zdrowych zasad religii i czuwanie nad czystością obyczajów, aż 
nadto wystarczy do zapełnienia wszystkich chwil życia mojego,

które całe radbym na służbę Bogu i bliźniemu poświęcić. Wiem 
dobrze iż na tak obszernćm polu sam jeden nic uczynić nie zdo­
łam, to tćż liczę przedewszyStkićm na gorliwość waszę współ­
pracownicy moi w winnicy Pańskićj; wesprzyjcie mię sercem, 
nauką i doświadczeniem waszćm. Z wami zjednoczony śmiało 
wszystkim trudnościom czoło stawiać będę, lecz bez zaufania 
waszego nic pożytecznego sprawić nie zdołam; bo siła nasza 
w jedności naszćj.

Zjednoczmy się przeto wszyscy we wspólnćj miłości ko­
ścioła i kraju, pracujmy każdy na stanowisku swojćm, a po­
myślność nie tylko wieczna ale i doczesna koniecznym wyni­
kiem usiłowań naszych będzie.

Lecz nie na samćm tylko duchowieństwie ciąży ów święty 
obowiązek prowadzenia narodu drogą cnoty i powinności; wszy­
scy owszem co piastują jaką bądź władzę lub posiadają zaufa­
nie, obowiązani są współpracować w tćm ważnćni narodowego 
odrodzenia dziele. Rodzice winni z całą sumiennością zająć 
się wychowaniem dziatek, wszczepiając w nie bojaźń Bożą i za­
miłowanie obowiąsku. Nauczyciele mają kształcić nietylko 
umysły ale i serca powierzonćj ich przewodnictwu młodzieży. 
Panowie traktując z cbrześciaiYkićm sercem sług i domowni­
ków, zasady religii i obyczajności wszczepiać w nich powinni, 
przykładem własnym do cnoty ich zagrzewając. Obywatele 
mając na względzie wiekowe długi względem kmiotków swoich 
zaciągnięte, winni z właściwą Polakom szlachetnością, nietjlko 
wszystkie możebne ofiary dla polepszenia materyalnego ich 
bytu z wesołćm sercem ponosić, lecz nie wyrzekając się nadto 
opieki którą im Ojciec niebieski nad tą młodszą br cią zlecił, 
starać się mają o podniesienie między niemi oświaty i moral­
ności, by ich tym sposobem do publicznego życia uzdolnić.

Włościanie zaś i słudzy nawzajem, otrząsnąwszy się 
z wszelkićj zawiści i niechęci, z ufnćm i życzliwćm sercem rękę 
zgody ku panom swoim wyciągnąć mają, bo gdzie nie masz mi­
łości, tam ducha Bożego a więc i błogosławieństwa nie masz.

Naostatek bracia cokolwiek jest prawdziwe go, 
cokolwiek wstydliwego, cokolwiek sprawiedliwego, 
cokolwiek świętego, cokolwiek przyjemnego, co­
kolwiek dobrćj sławy, jeśli która cnota, jeśli która 
chwała karności, to obmyślajcie. A pokój Boży który 
przewyższawsz elki zmysł, niech aj strzeże serc w a- 
szy ch w Cbry stusie J ezusie. Amen.

Z. S. Feliński. Ks. K. Weloóski, regens kanc.

NPan raczył mianować dotychczasowego wiceprezesa re- 
jencyjnego barona Augusta WilhelmaMftnchbausena w Magde­
burgu prezesem rejencyi w Frankfurcie u. O., a dotychczasowe­
go prezesa rejencyi w Sigmaringen Karóla Teodora Seydela 
potwierdzić jako burmistrza miasta Berlina, nadając mu tytuł 
pierwszego burmistrza.

Berlin, 29 października. Król udaje się dnia 4 listopada 
na polowanie dworskie To Letzlingen; przed swym wyjazdem 
przyjmie jednakżć dotychczasowego posła francuskiego u tu­
tejszego dworu, księcia Latour d’Auvergne, który mu wręczy 
pismo cesarza Ńapoleona odwołujące go z tćj posady. Jak wia­
domo, ks. Latour d’Auvergne mianowano ambasadorem fran­
cuskim w Rzymie- Królowa przedłuży prawdopodobnie pobyt 
swój w Koblęncyi, gdyż oczekuje tam odwiedzin swćj córki, 
w. księżnej badeńskićj i innych dostojnych gości.

— Stern Z tg. ogłasza co następuje: „Kilka dzienników 
powątpiewało o wiarogodności ogłoszonych w Gazecie Krzy­
że wćj odpowiedzi NPana na licznie wręczane mu adresy, a to 
z powodu, że dziennik nasz odnośne słowa królewskie nie od- 
drukowal. Zauważamy na to, że mamy powód, odnośne do­
niesienia uważać za zupełnie wiarygodne, lubo jak się samo ro­
zumie nie dosłownie, lecz co do głównćj treści. Pojawienie się 
ich w Gaz. Krzyż, tlómaczy się tą prostą przyczyną, że od­
nośne deputacye odpowiedzi te tam przesłały. Ze względu na 
wysokie znaczenie słów królewskich i ażeby takowe w skutek 
mylnego tłómaczenia nie traciły w znaczeniu, podajemy dodat­
kowo trzy najobszerniejsze odpowiedzi król.“ (Tu następują 
trzy znane odpowiedzi z dnia 14, 18 i 21 października.

— Wpismach zagranicznych jest mowa o zmianie w dyploma­
cji pruskićj na wielką skalą. Ï tak utrzymują, że hr. Goltz 
jest przeznaczony na poselstwo do Paryża, p.Usedom do Wied­
nia, Werthern do Petersburga i książę Reussdo Carogrodu.

— Wedle Dang. Z tg. przybył onegdaj do Gdańska pro­
kurator Oppermann, postawiony od 1 listopada na odstawkę. 
Poseł ten ma zostać burmistrzem miasta Gdańska.

-- Utrzymują powszechnie, że p. Bismarck-Schonhausen 
wydał notę tyczącą się Hessyi Elektoralućj, w którćj popiera 
politykę swego poprzednika w urzędzie hr. Bernstorffa pod 
względem usunięcia wieloletniego konfliktu pomiędzy rządem 
heskim, a reprezentacyą tego kraju. Pan Bismarck miał wy­
powiedzieć oczekiwanie, że rząd heski wystąpi w obec repre- 
zentacyi krajowćj w pojednawczy sposób.

— W Frankfurcie n. M. obradują obecnie już to członko­
wie parlamentu niemieckiego zr. 1848 i 1849, już to inni odzna­
czający się mężowie wielkoniemieccy nad nowćm uorganizowa- 
niem Niemiec. Na wczorajszćm posiedzeniu wybrano preze­
sem zgromadzenia wielkoniemieckiego Weissa z Monachium. 
Tenże podał z 65 towarzyszami wniosek, domagający się refor­
my związku, nienaruszalności niemieckiego związku, silnćj ko- 
legialnćj władzy wykonawczćj i zgromadzenia delegacyjnego,
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które atoli poprawione być powinno co do juryzdykcyi, peryo- 
dyczności, liczby członków i prawa wyborczego. Gagern prze­
mawiał przeciwko zgromadzeniu delegacyjnemu, a za prawdzi­
wie narodową reprezentacyą na zewnątrz i izbą arystokratów. 
Maurycy Moll żądał parlamentu rzeszy, a zbijał projekt utwo­
rzenia izby arystokratów. Wniosek Weissa przyjęto jedno­
głośnie.

KRÓLESTWO POLSKIE
Warszawa, 27 października. Dzień. Powsz. ogłasza, 

że cesarz mianował rzeczywistego radcę stanu Szwecowa, za­
rządzającego zniesioną kancelaryą dawnego namiestnika, dy­
rektorem nowo urządzonćj czasowej kancelaryi dzisiejszego na­
miestnika W. ks. Konstantego.

— O śmierci pani Róży Zamoyskićj, żony wygnanego 
z kraju hr. A. Zamoyskiego, donosi dzisiejszy Kur. Wars z. 
w taki dyplomatyczny sposób: „Dziś o godzinie 7ćj rano za­
snęła w Bogu, opatrzona śś. sakramentami, hrabina Andrzejo- 
wa Zamoyska, pogrążywszy w bolesnym żalu tak całą rodzinę, 
jako tćż przyjaciół i wielbicieli szlachetnych cnót swoich. Ani 
sztuka najbieglej szych lekarzy, ani wszelkie wysilenia i stara­
nia rodziny, nie zdołały się oprzeć wyrokom Opatrzności, któ- 
rój podobało się dotknąć wszystkich tym bolesnym ciosem. 
Z prawdziwie chrześciańskićm poddaniem się woli Boga, zga­
sła ta dostojna i powszechnie szanowana pani. O eksportacyi 
zwłok ś. p. hrabiny Andrzejowćj, doniesiemy późnićj.“

Inne gazety warszawskie jeszcze lakonicznićj, być może 
dla krótkości czasu, wiadomość tę podają.

— Duchowieństwo dekanatu tykocińskiego (w augustow- 
skićj dyecezyi) dało z siebie przykład godny naśladowania na 
konferencyi dekanalnćj, odbytćj w dniu 22 b. m. w Waniowie. 
Wszyscy kapłani, nietylko ustnie, ale na piśmie zobowiązali się:
1) Wódki i araku nietylko nie pić, ale nawet w domu nie mieć, 
nikomu z gości nie dać i służbie swojćj tych trunków zabronić.
2) Sposobami możliwemi i godziwemi wpływać na lud i praco­
wać stale, aż do skutku, iżby gorzałki i araku nie pili.

— O świeżo odbytych w Warszawie wyborach reprezen­
tantów stanu kupieckiego czyli tak zwanych starszych zgroma­
dzenia kupieckiego pisząztąd do O std. Z tg.: Chodziło temi dnia­
mi o wybór 60 reprezentantów zgromadzenia kupców. Dotychczas 
bywali oni wybierani prawie wyłącznie z kilku rodzin, które się nie­
jako nawzajem wybierały. Pon eważ teraz po raz pierwszy ży- 
doscy kupcy do udziału w wyborze zostali przypuszczeni, ujrzeli 
się owi dawni patrycyusze zagrożonemi w swćm stanowisku 
i zarządzili manewr wyborczy, który był wymierzony przeciwko 
większości żydoskich kupców. Ruchliwi synowie Jakóha zmar- 
kowali to przecież i połączyli się z chrześciańskiemi libiralnemi 
kupcami, żeby całkiem usunąć owe U| rzywileji wai e f milie. c 
tćż im zupełnie się powiodło. Na liście liberałnćj figuruje 
że nazwisko lir. Andrzeja Z >rm,ys, u gi^ który utko naczelni' 
przedsiębiorstwa żeglugi na Wiśle zapis .ny jest w listę kupiec­
ką. Po ukończeniu wyborów okazało się, że 35 żydowskich 
kupców wybrano na reprezentantów. W skutek takiego po­
myślnego dla żydów wypadku, 6 z pomiędzy nich złożyło swój 
mandat na korzyść chrześcian.

— Wielkie tu są skargi i utyskiwania w stanie kupieckim 
na nieregularność poczty, otwiera ie listów ltd. Tak np. temi 
dniami, tajna komisya do otwierania listów postrzegłszy list pe­
wnego niemieckiego Towarzystwa zabespieczenia, które się zo­
wie Concordia, do warszawskiego ajenta Towarzystwa, 
i przypuszczając coś podejrzanego w grubym liście opatrzonym 
niebespieczną firmą Konkordyi (zgody), otworzyła go, a uj­
rzawszy że( kupieckie w nim tylko sprawy, bez ceremonii włas­
ną pieczęcią nupowrót zapieczętowała. Ileż to pieniędzy i waż­
nych papierów przy takićj do wolności ginąć może, a w najlepszym 
razie, jak szkodliwe nieraz dla prywatnych interesów spóźnienia 
z tego szperania w cudzych listach!

— Piszą z Wilna, iż znaczniejszą część składki na pogrzec 
Syrokomli zcbranćj (160 kilka rubli) złożyła sama młodzież u- 
cząca się, (gdy z miasta całego zebrano 2Ó0 rubli.) Ona go nio­
sła i towarzyszyła mu do mogiły, jćj rękami zasypana trumna 
i wniósł się kopiec nad grobem. Grabarze nie potrzebowali po­
magać. To współczucie dla poety, dla człowieka, dla lirnika 
litewskiego, dla samćj wreszcie poezyi, którą on uosabiał, tak 
naturalnie w wieku wiary, miłości i nadziei, chlubnie świadczy 
o usposobieniach uczącćj się młodzi.

— O dalszych losach projektu kolei żelaznćj litewskićj, 
pisze Gaz Pols.:

Dzień 19 września był dlań stanowczym, zgromadzenie za­
łożycieli i ich umocowanych, obradowało nad tćm, czy w obec 
wstrzymanćj dotąd gwarancyi rządowćj, miano dalćj posuwać 
badania, lub zawiesić je do otrzymania żądanych warunków. 
Sto siedm głosów było za dalszćm prowadzeniem studyów, 
a cztery żądały pewnych zmian w samćm przedsiębierstwie, 
właściwie jeden tylko głos był mu przeciwny, (zmarły śp. hr. 
Jan Tyszkiewicz). Trzy głosy opozycyjne żądały zawieszenia 
studyów na jakiś czas, do uformowania osobnego k< mitetu nad­
zoru i kontroli. Urządzić natychmiast taki komitet było pra­
wie niemożebnśm i z wielu względów niedogodućm, powstrzy­
mać prace w chwili najsilniejszego rozwinięcia do ustanowienia 
komitetu, znaczyło rzecz całą odroczyć na rok lub więcćj, gdy 
rok bywa wiekiem. Komitetu tego potrzeba jest widoczną, lecz 
ten nie prędzćj może się uorgauizować aż na zjeździe 27 lutego 
w Wilnie, przyszłego roku przy podpisaniu projektu. Tymcza­
sem badania żywo się posuwają. Dokonane one zostały na po­
łowie całćj przestrzeni (150 wiorst) od Dąbrowicy do Pińska, 
na 70 wiorst od Pińska do miasta Chomska, na 60 wiorst, od 
Chomska do Prużanćj roboty posuwają się dosyć szybko. Po- 
zosfanie tylko przestrzeń nieukończona od Prużanćj do Brześcia 
i Białowieży. Do wytknięcia linii przez puszczę nie ma jeszcze 
decyzyi ministeryum dóbr państwa, poczną się więc badania z o- 
bu jej stron z Prużanćj i Białegostoku przez Narew ku północ- 
nćj części Białowieży, nie prędzćj jak przy końcu robót około 
27 listopada. Pogoda sprzyjała szczęśliwie tćj pracy, ale naj- 
więcćj ją ułatwiała sama miejscowość równa i tak dalece płas­
ka, że przy rysowaniu profilów zaledwie znaczne napotykały się 
pochyłości. Błota owe osławione pomiędzy Pińskiem a Dąbro­

wicą główną przedstawiały trudność. Przybywający, po raz 
pierwszy do Pińska biorą sieć wodną Piny, Strumienia i wielu 
innych rzeczułek przypierającą pod same prawie domostwa 
słynnego portu litewskiego, za wylew błot i owe niedostępne 
mieszkanie legendowych wiunów. Brzeg ten ma charakter bar­
dzo podobny do lewego brzegu Dniepru pod Kijowem, Dzisny 
pod Czerniechowem, Sozy pod Homlem, Berezyny pod Bobruj- 
skiem. W Pińsku na przestrzeni lewego brzegu Piny, wypad- 
nie wznieść usyp dosyć znaczny, nie dla tych błot, ale z powodu 
rozlewów wiosennych Piny i Strumienia, które wzbierają cza­
sem do sążnia 1 ’/4. Na przestrzeni 28 wiorst usyp ten podnieść 
będzie potrzeba na dwa sążnie. Lecz tćż to jedyna robota, 
większego kosztu i pracy wymagająca, na całćj przestrzeni ko­
lei żelaznćj litewskićj. Na południu od Nieczatowa w kierun­
ku ku Dąbrowicy nie ma żadnych technicznych trudności, prócz 
trzęsawiska w Mazocznie, cała przestrzeń do Korca, a nawet 
do Sudyłkowa przedstawia warunki jak najpomyślniejsze. O kra­
ju na połnoc od Pińska nie ma co wspominać, jest to równina 
najzupełniejsza, podsypy sztuczne prawie nie będą potrzebne, 
gruntem jest wszędzie gruby piasek. Mieszkańcy Pińska 
z radością wnioskują, że usyp pod kolćj osuszy i ochroni od za­
lewów obszerny pas ziemi około samego miasta, zarosły wcale 
nie ciekawą trawą i zamieszkany przez bespieczne dziś od po­
strzałów bekasy. W samym Pińsku nie wiele jest już do zro­
bienia, brak niektórych danych statystycznych, zbada­
nia Prypeci na południe od Pińska do Bereźcy, to jest do połą­
czenia jćj ze Styrem. Dalćj na południe żegluga nie spotyka 
prawie trudności, a między Pińskiem a Bereźcą jest ich wiele. 
Towarzystwo kolei żelaznćj musi uspławniać Prypeć na prze­
strzeni 44 wiorst. Rzeka płynie kręto, ma mnóstwo mielizn 
i brak jćj holowników, a co gorzćj wody, którą rozlewa po pła­
szczyźnie otaczającćj. Potrzeba ją ująć i uregulować począw- 
szu od mostu kolei aż do zetknięcia się ze Styrem, jestto praca 
wielka, ale nie przenosząca wydatku 100,000 rubli, a zapewnia­
jąca niezbędnie potrzebną żeglugę w każdćj porze roku między 
Pińskiem a Kijowem. Cóż to jest w porównaniu korzyści i co 
jest w porównaniu wydatków olbrzymich a zbytkownych p. Col- 
lignon na warszawsko - petersburskićj kolei! Liczba pracują­
cych nad puszukowaniami około .projektowanćj drogi żelaznćj 
i nad badaniami statystycznemi, wynosi teraz piętnaście osób. 
Roboty przygotowawcze skończą się z dniem 27 listopada i po­
zostanie praca biurowa, a projekt przedstawiony będzie około 
13 lutego, na zgromadzeniu założycieli, którzy zapewne około 
tego czasu zjechać sie zechcą, dla ostatecznego postanowienia 
o dalszych losach przedsięwzięcia tak ważnego dla kraju.

Z Pod l.i, 17 października, piszą do Czasu: Kamieniec 
>usry, «sz'-cy -ię już dawno złamią rozjechali do domów swo­
ich.; opuść ii go nawet marszałkowie chwil.,wo areszt -wam. a 
i c t.o mai,i. gdyż gubernator nie miał ¡ r¡« , ich areszto­

wi n- a/u wyższćj władzy. Na adres przesłany do Pe­
léis urga nie ma dotąd żadnćj odpowiedzi. Na zapytanie mar­
szałka powiatowego Ronikera, który cliciał udać się do Peters­
burga, aby przedstawić rządowi bezprawność postępowania gu­
bernatora, odpowiedział minister: „iż nie widzi jeszcze potrzeby 
wezwać marszałka do Petersburga.“ Gubernator Braunschweig 
usiłuje różnemi, po części bezsilnemi, prześladowaniami zemścić 
się za podanie adresu. Cała czereda polieyantów robiła rewi­
zje w kiku miejscach w próskirowskim powiecie, mianowicie 
u byłego marszałka Aleksandra Popławskiego w Hreczany, 
podczas jego niebytności w domu, także u p. Mułeckiego mie­
szkającego około Tarnorudy; rewizye te robili z taką ścisło­
ścią, że rewidowali i rozrzucali stogi zboża lub siana. Kazał 
także gubernator aresztować p. Strojnowskiego, który wprzód
służąc w wojsku rosyjskićm był oficerem artyleryi.

austrya.
vX Praga, 28 października. Wczoraj o godzinie 4 z połu­

dnia redaktor Nar. Listów, dr. Juliusz Gregr, odprowadzony 
przez licznych przyjaciół, po większćj części publicystów, uczo­
nych i literatów, udał się do więzienia, na które go skazano. 
Ogromne tłumy od samego rana zebrały się przed jego miesz­
kaniem i przed więzieniem, witając go grzmiącćm „sława“. 
W numerze pisma, który po raz ostatni wyszedł pod jego imie­
niem, temi słowy żegna się z czytelnikami:

Opuszczając do czasu scenę działań publicznych, ażeby 
wstąpić do więzienia, pragnę jeszcze pożegnać się z polityczne- 
mi memi przyjaciółmi, którzy mnie jak redaktora Nar. Li­
stów rozmaitym wspierali sposobem. Nie będę przed publi­
cznością składał rachunku z dwuletnich mych czynności: su­
mienie me jest czyste, a głos jego świadectwo mi dawa, że co­
kolwiek jednom przedsięwziął na drodze politycznćj, zawdy 
dobra wola, szczera i gorąca miłość narodu mojego, prowadziła 
me kroki. Polityczny program i dotychczasowy kierunek cza­
sopisma mojego nie mogą być dla mnie ani zarzutem ani za­
sługą. Jest to program przodowników naszego narodu, wyszły 
z potrzeb stosunków obecnych, a że program ten, którego do­
tąd broniłem, nie jest ani nieprawy ani tćż zgubny, o tćm zdał 
świadectwo najlepsze sam naród, przyznawszy się do niego hie- 
bawem jednomyślnie i przyjąwszy za wyraz istotny swych za­
patrywań i uczuć. Zawszem bronił z mojemi przyjaciółmi pra­
wa przyrodzonego i nabytego i wolności tćj naszćj ziemi. Opie­
rając się na podstawie ustawy zasadniczćj, dotąd jeszcze nie­
naruszenie uświęconćj przez monarchę, mniemałem, że mi 
wolno jeźli nie większćm, to przynajmnićj równćm prawem 
walczyć przeciwko stronnictwu ministerskiemu, opierającemu 
się na patentach innićj przychylnych narodowym naszym sto­
sunkom niż dyplom październikowy. Wszakże są krom pisa­
nych zakonów wieczne prawa, które ńkazy gabinetowe mogą 
do czasu ścieśnić, których jednak zupćłnie znieść nigdy nie mo­
gą. Takićmto prawem przyrodzonćm jest zachowanie samego 
siebie. Stronnictwo polityczne będące dziś u steru, od dwóch 
blisko lat wytknęło sobie za główny cel panowanie żywiołu 
niemieckiego nad żywiołem słowiańskim w Rakusiech. Nie 
szło temu stronnictwu ani nie idzie o szczerą i istotną wolność, 
ale o potłumienie narodu krwi niegermańskićj. Opierając się 
naciskowi tegoto przesilnego stronnictwa, broniliśmy na pra­
wie przyrodzonćm tego co nam najdroższćm i najświętszćm

być musi, broniliśmy żywotu i istnienia narodu naszego, ; t 
ten rozpoczęty niedawno mnogo już zabrał ofiar, a zabiel 
zaiste w przyszłości jeszcze więcćj. Lecz gdzie idzie o kor? ’fltl 
powszechną, o interes całego narodu, tam mało waży kórz 
jednego człowieka, tam i wolność osobista i żywot pojedyń{ 
osoby drobnćj tylko są wagi, a każdemu należy ochoczo i 
ważnie położyć je w ofierze. Jesteśmy synami narodu, ¡¡, ** F 
długie lata krew swą przelewał i ginął za myśl, która 18 • 
świat uszczęśliwić; toż dowiedziem i dzisiaj na korzyść wlaiiieC1 
jak za wolność obywatelską i za całość całego narodu 
ciężkie cierpienia znaszać należy. Wtedy tylko, gdy !PSIi 
z nas gotów będzie ochoczo przynosić w ofierze wszystko c0 
najdroższego, wtedy tylko dosięgniem trwałego i prawdzi, 
zwycięstwa. A zwycięstwa tego, da Bóg, pracą naszą sie 
bijemy. Pełzająca reakeya snadź w dniach najbliższych jej !’oW 
cieśnićj nas zewrze, ale nigdy nie zdławi. W chwili najtt K 
niejszćj, kiedy nawał przeć na nas będzie najsrożćj, nici'’, 
sobie przypomni nasz naród, że nie stoi w Europie odosobie u S 
ny bez pizyjaciół i sprzymierzeńców przyrodzonych, eh» 
czasie równym zwartych naciskiem; niechaj sobie przyp«lf st 
że jest latoroślą wielkiego plemienia słowiańskiego, które 
cćj połowy Europy zasiadło; myśl o wzajemności słowlr0UI, 
skićj będzie pokrzepieniem naj większćm w dobach uci^f 
będzie zawdy tarczą obronną przeciw zamachom najzgubi °,lC' 
szym.

Żegnając czytelników moich zanoszę do nich proźbęlr01’1 
przenieśli życzliwość swą na brata mojego, do którego ręku 
dawam dziś to pismo, a zarazem uczuciem gorącćm skin 
dzięki najgłębsze za wszelakie we mnie położone zaut a 
dzięki za objawiony hojnie dla mnie współudział w tymni:®-, 
szym wyroku, który zniosę statecznie będąc przeświadczori T, 
nie śeigają mnie wyrzuty sprawiedliwe mych ziomków, li “0 
puję do więzienia z pewną a niezłomną nadzieją, że wese1 w 
zakwitnie przyszłość ziemi naszćj; ale gdybym już niet 
opuścić ciasnych murów więziennych, ostatnie bicie serca i ’ 
uderzy najgorętszćm życzeniem, aby po tćm cierpieniu wresz 
szczęśliwym był ten naród, którego byłem i będę zawdy sji 
najwierniejszym. Juliusz Gregr.

Dzisiejszy numer Nar. Listów zawiera krótką ode'^a
nlrłnro rlw»n T?/I wno i~Z--mrrr*a rlrv /"»mrPnl w Jlr »1nowego redaktora, dra Edwarda Gregra, do czytelników, ul

rćj oświadcza, że ani na krok nie odstąpi od dotychczasowi.lZ; 
programu Nar. Listów, który wedle jego najgłębszego i ly 
świętszego przekonania jedynie jest stósownym i zbawieni™ 
dla narodu czeskiego, a ponieważ jest jasny i opiera się na z^a 
sadach niewzruszonych sprawiedliwości i praw ludzkich, za yj 
w końcu, choćby po mnogich jeszcze i srogich walkach,
ci?ży- . JtP

A teraz co innego. ' 1
Jedeu z pierwszych geologów dzisiejszych, Anglik Mm™’ 

son, wrócił w tych dniach do Anglii z podróży po Czech 
Znamienity ten uczony w całćj Anglii, nawet u dworu, wier? 
zażywa powagi. Angielskie pisma bardzo pilnie zdawają 
wę o rezultatach wycieczki jego naukowćj. Ale pewnie 
Anglikowi uczonemu ani.się śniło, jak troskliwie namiestni 
czeskie kazało go pilnować po naukowych jego wycieczl , 
w krajach czeskich, wydawszy za pobytu jego w Czechach ? Q 
stępujący tajny okólnik, który wydrukowały Nar. Listy:

„Nr. 2025 — pr. Do wszystkich c. k. p. p. powiatoio. 
i okręgowych naczelników. Wedle wiadomości zamieszcz 
w nrze 242 Hlasu (Głosu) przybył niejaki Anglik, sir Rod:' 
Murchison, dnia 1 b. m. do Pragi. Ponieważ ten uczony, _¡1 
Hlasowi donoszą, podróżuje po Czechach w towarzystwie 
Fricza, ten zaś jako czynny szerzyciel czeskich wyłącznych 1/187. 
miarów mógłby tę podróż wyzyskać raczćj dla czesko nan 
wych, niźli naukowych celów, zatćm zwracam uwagę PF jj 
powiatowych i okręgowych naczelników ze względu narozpdiw 
dzenie J. E. ministra policyi z dnia 11 bm. nr. 5775 — Bi,M3 
na tych dwóch podróżnych z tćm nadmienieniem, aby ich 
sobem nie wpadającym w oczy mieli na baczeniu a wszy ’54 
godne uwagi o ich podróży i obcowaniu ich z innymi, co »6 8 
rychlćj mnie donosili. Od prezydyum c. k. czeskiego nail,958 
stnictwa. Praga, 14 października 1862. Kellersperg?’^

FKANCYA. g
Paryż, 24 października. Ze Sztokolmu donoszą nam fi®1 

gajeniu sejmu mową od tronu, która ważne zapowiada z® 
w ustawie szwedzkićj. Dotychczasowe cztery sejmiki sta«),953 
mają być zniesione i ustąpić miejsca dwom izbom, jednéj 9 ¡,209 
torskićj, z dożywotnich członków z szlachty i duchowiefc W7l 
złożonćj, drugićj zaś z wyborów powstałćj. Zdaje się jedl 
że ta liberalna przemiana napotka na wielki opór ze sti 
szlachty i duchowieństwa, obstających przy niesprawiedlii ¡,58o 
przywilejach swoich.

— Dziennik La Patrie z d. 24 bm. zamieszcza 
wstępny o adresie podolskim. Widzi on w nim, nie bezm,f 
naśladownictwo adresu warszawskiego ale ważny i samodzi - 
akt podolskićj szlachty. „Oba adresy,“ powiada Patrie,' 
wierają zresztą też same żądania i dowodzą, że w całćj P1'~? 
jednakowe panują pragnienia i uczucia... W skutek skrup« W 
legalności, członkowie sejmiku podolskiego, zebranego naGól 
bory, sami tylko zostali przypuszczeni do podpisania ad: 
Wszelako w obec objawów opinii publicznćj, wątpić nie t2])( 
że adres ten stanowi niezaprzeczoną rękojmią jednom?1« 
uczuć ożywiających wszystkie części Polski.“

— Cesarz wyjedzie dopiero 2 listopada do Compih .K 
wczoraj przyjmował nuneyusza papieskiego, monsignora C' 
którego posłuchanie trwało bardzo długo. . n’Cz

*<!

Bawi obecnie w Paryżu książę Brabancki, syn 
belgijskiego,

— Poseł serbski Leskianin miał wczoraj pożegnaff®6 l(zu 
słuchanie u ministra Drouin. na

— Królowa angielska jeszcze nie mogła odjechać do 
glii dla straszliwych wiatrów panujących w Kanale; ba«> 
gle w Laeken u króla belgijskiego. Z Hawru donoszą, 
od tygodnia żaden statek z portu wypłynąć nie mógł. ™ W, 
najstarsi ludzie nad morzem nie pamiętają tak gwałtom 
i tak uporczywie trwających wichrów na Atlantyku. U
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fo. i Paryż, 25 października. Dzienniki półurzędowe i te które 
lub udają, że wierzą w zamiary liberalne gabinetu tui-

’"'T niskiego, bronią go w sprawie rzymskićj na jeden niemal 
idl). Thouvenel, powiadają, ustąpił, ponieważ uważał roz­
danie nowych układów ze Rzymem za krok nieodpowie- 
godności rządu francuskiego, po wszystkićm tćm, codawniój

■ kt Jo i prócz tego za całkiem zbyteczny i daremny. Cesarz zaś był 
■atti Lciwnego zdania; uznał ponowienie układów za rzecz konie- 
wlas J już to aby dwom północnym mocarstwom okazać jak naj- 
M;jC chęci, już to, aby raz jeszcze zadość uczynić wymaganiom 

ki Lmictwa konserwatywnego we Francyi; przy tćm zapewne 
1 także nieco chęciom i proźbom cesarzowćj. W skutek 
powołał pana Drouin de L’huys do ministerstwa, jako 

hffieka, który ze względu na swoje zasady i usposobienie 
jprędzćj może układy pomyślnie do skutku doprowadzić; 
iakże minister Drouin, jeśliby w układach nie doszedł do 
,ju swego, wystąpi z gabinetu i nie ma bynajmnićj na myśli 
' ¡yć za narzędzie reakcyonistom, ktorzyby pragnęli dawniej- 

•"to stan rzeczy we Włoszech pod każdym względem przywró- 
(, Otóż gdyby w istocie takie było przedsięwzięcie ministra 

^.’iróuin, to złudzeuie niewątpliwie spoczywa w przypuszczeniu 
” io że Stolica apostolska na prawdę da się do układów znie- 

)lić. Ludzie, którzy znają usposobienie dworu rzymskiego, 
że wprawdzie inaczćj dwór ten postąpi sobie z panem 

rouin, niż z Thouvenelem, którego jako osobę sobie nieprzy- 
"u*lmą i wstrętną stanowczo odpierał; że nieomieszka teraz 

azywać zgodnych chęci, w takićj jednak tylko mierze, aby 
''"‘kłady nie zostały zerwane, a tymczasem pracować będzie 

!;mz silne swoje w Tuile yach stronnictwo nad usunięciem 
" ersig ego i Foulda, ministrów jedności włoskićj przyjaznych, 

“ adoddaniem senatorowi Lagućronniere posady ministra mów- 
1, w miejsce Billaulta nadto przez swoje mowy poprzednie 

i( agledem Włochów zobowiązanego i nad bardziej stanowczćm 
bladnięciem umysłu cesarza. Dzienniki półurzędowe dzisiej- 

¡e zaprzeczają także wspomnionćj przez nas wiadomości 
'‘“dennika La France, jakoby nowy poseł francuski do Tury- 
’ sI'm Sartiges, otrzymał rozkaz wezwania rządu włoskiego, żeby 

jg raz na zawsze i stanowczo zrzekł pretensyi swoich do Rzy- 
J twierdzą one, że postanowienie utrzymania statu quo 
j Rzymie jest ze strony rządu francuskiego środkiem przemi- 

1 ńacym. Turyńska Discussione, która dążnościom demo- 
1 ‘ntycznym, a nawet Garibaldemu zawsze okazywała się nie­
przyjazną, ponawia w ostatnim numerze poprzednie zaręczenie 
"Soje, że żaden, najbardzićj nawet reakcyjny minister nie od- 

ażyłby się wystąpić przed parlamentem z wnioskiem, aby się 
zymu zrzeczono; najumiarkowańsi członkowie parlamentu 
'»testowaliby z największym zapałem przeciw takiemu od' 
raepieństwu od sprawy narodowćj. Pierwiastki reakcyjne 

“'trygują wprawdzie w Turynie celem wywrócenia ministerstwa 
■ iitazzego i oddania władzy gabinetowi reakcyjnemu z wojsk ,- 

ych służbistych złożonemu, ale i gabinet taki na drodze pra- 
’ itj nie osiągnąłby celów reakcyi, chyba żeby przyprowadził 

skutku zamach jaki i prz wrót ustawy konstytucyjnćj. Sły­
nąć także dzisiaj, co się tyczy pana Sartiges, że ten poseł ma 
’ e do Turynu udać dopiero za miesiąc, a ponieważ parlament 

loski zbierze się już 18 listopada, przeto ministerstwo Rataz- 
;o nie będąc dokładnie pouczone o zamiarach rządu fran- 
ikiego, nie potrafiłoby jasno i stanowczo wystąpić przed

Mu

parlamentem, znalazłoby się więc w fałszywćm położeniu. Ka­
waler Nigra, poseł włoski w Paryżu, nie był wprawdzie, jak 
donoszono, na pierwszém uroczystćm przyjęciu u ministra 
Drouin, ale podobno chwali bardzo jego grzeczne i przyjaciel­
skie obejście, które zresztą jest tylko formą. Jeden z dzisiej­
szych dzienników zwraca uwagę na to, że cesarz Napoleon, 
który posiada znaczne dobra w zabranéj papieżowi Marchii, 
powiększył je świeżo kupując przyległe posiadłości, należące 
niedawno temu do dóbr kościelnych. Niekoniecznie się to zga­
dza z przyjaznym obecnie kierunkiem polityki francuskićj, 
zwłaszcza, że kuria rzymska groziła klątwą wszystkim kupują­
cym takowe dobra kościelne.

— Fregata Sémiramis wypłynęła z Tulonu do Suez; 
wiezie ona kontradmirała Juarez, dziesięciu oficerów i trzystu 
żołnierzy przeznaczonych do Chin.

— Piszą stąd do Czasu pod datą 21 października:
Mnóstwo artykułów przychylnych Polsce czytaliśmy temi 

dniami w dziennikach francuskich. Są one po większćj części 
spowodowane wygnaniem hr. Andrzeja Zamoyskiego lub adre­
sem Podolan. Pan Leon Plie w Siècle .znakomity ogłosił ar­
tykuł pod ty tułem : „La Pologne et ses persécuteurs.“ Nowy 
sprzymierzeniec caratu, Constitutionnel, kulejąc nadąża 
jak może za polotnym Nordein, sili się i wytęża w celu za­
gmatwania kwesty i już nie narodowości polskiéj ale jéj granic. 
Litwę, Podole, Wołyń, Ukrainę zajął nieśmiało wprawdzie ale 
zajął na rzecz Rosyi. Francuzi czytający coraz to mniéj gustują 
w wywodach dziennika powtarzającego cudze fałszywe dowody, 
i coraz więcćj posądzają jego dobrą wiarę. W rzeczy samćj 
po co stan oblężenia jeżeli ogromna większość sprzyja rządowi. 
Jak wyłącznie obawa pojedynczych slynności w obec miliono- 
wćj siły zbrojnéj, wygnanie hr. Zamoyskiego jest dowodem lę- 
kliwości ducha, zasłoniętego jednak potęgą materyi, tego na 
Zachodzie nie rozumieją, tego nigdy zrozumieć nie potrafią, 
żeby była taka potężna różnica między uciemiężonym i ucie­
miężającym, między duchem a materyą. Kobiety klęczącćj na 
przeciwko bagnetów z otwartą piersią Zachód nie ,zr°zumie, 
uchyli przed nią czoła, uwielbi ale do poetycznych marzeń za­
liczy ; uwierzy i pojmie jak materyalnie sprawdzi.

— Niemałe dzisiaj na giełdzie wrażenie zrobiła wiado­
mość o nowćm w Grecyi powstaniu ; Elida, Messenia i Akarna- 
nia oświadczyły się przeciw rządowi ; powstańcy zajęli kasy pu­
bliczne, urzędy celne i więzienia ; w Patras utworzył się rząd 
narodowy, do którego należy kilku ludzi odznaczonych w woj­
nie z Turkami, a mianowicie Kanaris i Rufos, Zaimis, Mangi- 
nas, Mawromichalis, Diamantopulos, Daligiorgis, Kalifronas, 
Kommonduros. Zgromadzenie narodowe zostało zwołane. 
Rząd niespodzianie zaskoczony wysyła do Patras oddział woj­
ska. Ateny i wschodnie części kraju spokojne.

— Z Londynu donoszą, że lord Lyons, który wraca na po­
selską posadę do Waszyngtonu, odebi ał już podobno od rządu 
nowe przepisy, oświadczające się za najzupełniejszą neutralno­
ścią w wojnie amerykańskićj, chociaż w stanie kupieckim sze­
rzą się coraz bardziéj chęci uznania niepodległości stanów po­
łudniowych.

— Wzbudziło w Paryżu pewną niechęć postępowanie du­
chowieństwa, które hrabiego Riancourt, samobójcę, pochowało 
z wszelkiemi obrządkami kościelnemi, redaktora zaś Dillona, 
zabitego w pojedynku z temiż obrządkami pochować niechciało.

— Nowy poseł rosyjski Budberg odebrał także zaprosze­
nie do Compićgne.

— Słychać, że ministrowie Fould i Persigny, którzy z so­
bą byli dotychczas w nieporozumieniu, pogodzili się całkiem.

— Królowa Wiktorya mogła nareszcie wczoraj wieczorem 
wypłynąć z Antwerpii z powrotem do Anglii. Burze na Atlan­
tyku przez półtora tygodnia tak były gwałtowne, że dzienniki 
angielskie wyliczają już przeszło 200 nieszczęść, które się stat­
kom zdarzyły.

WŁOCH V.
Turyn, 26 października. Italia donosi, że książę Pruski 

przepędzi z dostojną swą małżonką zimę w Katanei. gdzie na 
przyjęcie tćj książęcćj pary urządzono już pałac.

— Dziennik Movimento, organ Garibaldego, do które­
go współpracowników Bertani należy, donosi o stanie zdrowia 
sławnego pacyenta w La Spezzia co następuje: „Co się tyczy 
obecnego stanu rany niepotwierdzają się owe wieści, wedle 
których pogorszenie już by uniemożebnić miało wszelką ope- 
racyą celem ratowania tak szacownego zdrowia.“ Garibaldi 
życzył sobie zawsze być przewiezionym do Genui, na co jednak­
że dotąd wzburzone morze nie zezwoliło. Następujący profe­
sorowie i lekarze brać będą udział w przyszłych konsultacyach: 
Zanetti z Florencyi, Porta z Pawii, Rizzoli z Bononii, Gherini 
z Medyolanu, Partridge z Londynu, Prandina z Cagliaii, Ber­
tani z Genui i lekarze zwyczajnie Garibaldego opatrujący.

— Ściganie kamorystów nie ustaje. Liczba schwytanych 
w prowincyach neapolitańskich dochodzi do 4000 osób.

Neapol, 21 października. Piszą ztąd ds Gazety Koloń- 
skićj: Codziennie donoszą do tutejszćj najwyższćj komendy 
wojskowćj o poddawaniu się dobrowolnćm pojedyńczych ban­
dytów i całych band. W Monte S. Angelo przedstawiła się 
władzom banda złożona z 40 rabusiów. Rzadko tćż już teraz 
słychać o rozbojach. Natomiast podobno na territoryum rzym- 
skićm organizują świeże bandy, ażeby je posłać do prowincyi 
południowych. Rząd tutejszy już o tćm uprzedzony i rozpo­
rządził surowe środki.

Wiadomości miejscowe i potoczne.
Książ, 24 października. O zgiełku zaszłym w synagodze śremskiój 

dnia 16 października pisze do Ostd. Ztg świadek naoczny: Kiedy 
gmina zebrawszy się wieczorem do synagoi została tamże urzędni­
ków policyjnych, którzy chcieli tamże sprawiać porządek, wszyscy na­
tychmiast pragnęli opuścić świątynią poczytując sobie za ubliżenia 
modlić sić pod dozorem. Wezwano więc najuprzejmiej policyą aby się 
oddaliła, ale prośby były daremne, aż rabin Caro wezwał urzędników 
policyjnych aby opuścili świątynią, inaczej bowiem będzie zniewolony 
odejść. Ponieważ urzędnicy słowami sprzeciwiali się rabinowi, sto gło­
sów się odezwało: „precz z policyą!“ Ale nikt tym panom ni» ubli­
żył i nieprawda, że rabin potrącił żandarma Zeige. Nie byłoby wcale 
przyszło do zakłócenia nabożeństwa, gdyby policyą była się oddaliła 
na wezwanie rabina. Gmina wtedy dopiero się rozdrażniła, kiedy się 
dowiedziano, że urzędnicy policyjni wcale nie mieli rozkazu przybycia 
do synagogi.

Dla rodziny ft. Danielewtkiego.
Z przeniesienia: tal. 547 sgr. 2 fen. 7, rubli pap. 25. i fran­

ków 500. r r
Nadesłano: P. Niedliński z Walentynowa tal. 5. — P. A. Wierz­

bicki kupiec w Gnieźnie, zebranych w jego handlu tal. 10. — X. B. 
z O. z pod Strzałkowa 1 tal. — Mykitta 1 tal. — 8. 1 tal.

Redaktor odpowiedzialny Ludwik Jagielski w Poznaniu.
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! i w 20,754. 1 główna wygrana 15,000 tal. na nr. 
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------- 38.088 38,776 39,739
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------- 19,097 20,403
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w 68.687 68,870 69,414 71,148 7,5,41b (4 0öu
to 76,633 77,271 78.980 85,576 83,128 83,558
to 84.399 87,654 88,628 88,992 90,479 92,457

i 93,414.
Berlin, 29. października 1862.

Król, jeneralna dyrekcja loteryi.
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(3203) Otworzenie konkursu.
Wewski Sąd powiatowy w Poznaniu, 

wydział dla spraw cywilnych.
17 października 1862 przed połud. 

¿o godz. 12tćj.
Nad majątkiem Antoniego Jeżewskiego 

dóbr w Poznaniu otworzono konkurs
Szajny
Tymczasowym administratorem massy usta­

lonym został komissarz aukcyjny i były po- 
‘ “?nik Zobel w Poznaniu. Wierzycieli dłu-

^spólnego wzywamy, aby w terminie 
na dzień 3 listopata r. b.

G południem o godz. lltćj przed komissa- 
asesorem sądu p. Jabłońskim w izbie in- 

Jyoyinćj na parterze Nr. 1. wyznaczonym, 
jęczenia i propozycye swoje względem u-
Jllan>a tego administratora lub ustanowie-

“hego tymczasowego administratora oddali.

Wszystkim, którzy od dłużnika wspólnego 
cokolwiek w pieniędzach, papierach, lub innych 
rzeczach w posiadaniu lub schowaniu mają, lub 
którzy mu cokolwiek są winni, zalecamy, aby 
nic jemu nie wydali lub wypłacili, owszem o 
posiadaniu przedmiotów do dnia 4 listopada r. 
1862 łącznie sądowi lub administratorowi ma­
sy doniesienie uczynili i wszystko z zastrzeże­
niem jakowych swych praw, tam dotąd do ma­
sy konkursowćj oddali. Zastawnicy lub inni 
z nimi równo uprawnieni wierzyciele dłużnika 
wspólnego powinni o rzeczach zastawionych w 
ich posiadaniu się znajdujących tylko doniesie­
nie uczynić.

Zarazem wzywamy wszystkich tych, którzy 
do masy pretensye jako wierzyciele konkurso­
wi rościć chcą, aby należytości swoje, bądź że 
takowe już są wyskarżone lub n.e, z prawem 
żądanego pierwszeństwa do dnia 27 listopada 
r. b. łącznie u nas piśmiennie lub do protokułu 
zameldowali i następnie do rozpoznawania 
wszystkich w czasie w spomnionym zameldowa­
nych, również stósownie do okoliczności do u- 
stanowienia osób zarządowych

dnia 4 grudnia r b o godz. litej 
przed komisarzem asesorem sądu p. Jabłoń­
skim w izbie instrukcyinćj na parterze Nr. 1. 
stanęli.

Kto zameldowanie swoje na piśmie złoży, 
powinien kopią onegożijego annexów dołączyć.

Każdy wierzyciel, który nie w naszym okrę­
gu urzędowym zamieszkuje, pewinien przy za- 
meldewaniu swojćj pretensyi pełnomocnika tu 
zamieszkałego lub do praktyki u nas upowa­
żnionego obcego ustanowić i do akt donieść. 
Tym, którzy tu znajomości nie mają, podajemy 
obrońców prawa Gregora, Giżyckiego radzców 
sprawiedliwości i Janeckiego jako rzeczników.

Od Igo styczni; r. p. mieszkać będę w Po­
znaniu w bliskości pensyonatu pani Poplińskićj, 
w celu przyjmowania na stancyą panienek 
uczęszczających napensyą; o czćm zawiada­
miając szanownych rodziców, proszę uprzej­
mie, o wczesne zgłoszenie się do mnie listo­
wnie, do Granowa pod Grodziskiem.

Granowo, dnia 20 października 1862. 
(3243) Aniela z Brannków Kurowska

Nakładem Ludwika lOerzbacha, w Poznaniu 
wyszło :

Pogląd
na dzieje nowoczesnego rolnictwa jako 

przykład pożyteczności nauk.JV1ÔWA
Professora Liebiga.

Cena 7 sgr. 6 fen.

Akwisgrańskie wody siarczane
w chorobach syfilitycżnych

przez
Dr. A Reumont. 

przełożył na język polski 
Dr. T. T. Matecki. 

_____________ Cena 15 sgr________ (3350)

Sprzedaż beru.
Parcela boru do Niegolewa 

należąca, pod Kuślinem w powie­
cie Bukowskim położona, składa­
jąca się z 156 mórg i 167 [jprętów 
po większćj części dębiny, ma być 
przez publiczną licytacyą więcćj da­
jącemu w terminie dnia 4 listo­
pada r. b. in loco Wydory pod 
Kuślinem sprzedaną, na co chęć 
kupna mających zaprasza

Grodzisk, d. 21 paździer. 1862.
Obrońca prawa

Gromadziûski. 3244]

Do łaskawego uwzględnienia. JUL
Szanownćj Publiczności donoszę niuiejszćm jak najuniźenićj,' że prócz 

mego zwykłego dotychczasowego wyszynku piwa otwieram z dniem 2 listopada 
wyszynk piwa bawar skieyo i wina i w tym celu urządziłem 
jak najpięknićj trzy osobne lokale. Herrmann Kreh,

[3343] przy ul. Wronieckićj 24.

Subjekt handlowy
obeznany dobrze z buchalteryą, biegły w języ­
ku polskim i niemieckim, a w ogóle dobre 
świadectwa posiadający, może znaleść korzy­
stne pomieszczenie, które wskaże Eipedycya
Dziennika Poznańskiego u p. JL. Jllerzba- 
<?*»»•________________________ (3310)

W Lubaszu pod Czarnkowem skradziono 
stary złoty damski zegarek, z złotą pokrywką 
i grubym także złotym łańcuszkiem. Ostrzega 
się przed nabyciem zegarka, gdyby komu na 
kupno był ofiarowany. Oddający stósowną do­
stanie nagrodę u p. Słupeckiego, urzędnika 
Ziemstwa.

Poznań, 29 października 1862. [3342]
Z powodów nadzwyczajnych jest pokoik i 

kuchnia Chwal. 39 od 1 listo p. r. b. do wyna­
jęcia;_________________ ____________ [3347J

Drugą przesyłkę

prawdziwych holenderskich cebu­
lek kwiatowych

otrzymał i poleca tanio 
[3341; Skład nasion

Braci Auerbach.
Odnośnym reflektującym na drzewo bu­

dulcowe, młynowe, deski, łaty, 
i drzewo opałowe niechaj posłuży ku 
wiadomości, że robota w lesie Pietrow- 
kim, powiecie kościańskim, tćj zimy ukoń­
czoną zostanie i że zamówienia na pojedyncze 
ilości, tudzież na dostarczanie drzewa do cał­
kowitych budynków, codziennie tamże się przyj­
muje, i skoro wykonuje.
(3344) Max Falk.
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Sprzedaż tryków Negretti
w Lesznie (Lissa) pod Wrocławiom

,(gtacy.a kolei żelaznej).
W roku 1860 kupiłem z trzody zarodowej 

pana hrabiego Schlieffen na Schlieffenbergu w 
Meklemburgii Schwerin pewną ilość kotnycb 
maciór. Ztąd uchowane obecnie dwuletnie try­
ki, oryginalne Negretti, zupełnie czystćj wełny, 
wyrosłe i pod każdym względem całkiem zdro­
we, wystawiam odtąd na sprzedaż po umiarko­
wanych cenach.

[3340] łffacudler, radzca ekonom.

Nauczycielka francuska szuka umieszcze­
nia. Adres w Eksped. Dziennika. (3322)

Biegli krawcy w robieniu surdutów i spo­
dni znajdą trwałe zatrudnienie u

iłi. (wraupe^o,
(3399) plac Wilhelmowski No. 16.

Ladies Patent Leglets
najlepszego gatunku po 14 i «<> sgr. 
parę poleca & Tucholski,

(3345] ulica Wilhelmowska No. 10.

Dominium Wilkowo pod Lesznem ma 2(k 
drzewek aprykozowych mi sprzedaż <333? «

Płótno słomkowe0

Ludwika Oelsnera wdowa,
lekarka nóg,

dla chorych na nogi codziennie do konsultacyi 
od godziny 9 z rana do 7 wieczorem przy ulicy 
Królewskićj 2 na drugićm piętrze.

całkiem nowa, tania i nader użyteczna mate- 
rya, zamiast kobiercy, poleca

Antoni Schmidt,
(Skład płótna, stołowizny i kobiercy, 

[3339] fabryka bielizny.

Wina węgierskie,
które osobiście na Węgrzech zakupiłem, 
a takowe już w części odebrawszy, po­
lecam łaskawym względom dostojnój pu­
bliczności.

Środa, w październiku 1862.
[33251 Leon Stanów ski.

PRZYBYLI DO POZNANIA
Dnia 30 października.

BAZAR. Wł. dóbr Swinarski z Gołaszyna, Skn 
dlewski z Ocieszyna, Ramkę z Gorzewa i T™/' 
ski z Kr. Polskiego, pani Jaraczewska z ŁowencJ 
literat Korotyński z Wolna, urz. Pietruszkiewieó
Kijowa, obyw. Chodkiewicz z Wołynia i GroL. 
ski z Ukrainy. ’ 1/

HOTEL PARYSKI. Prób. Laferski z Jeżewa, k .. 
Węclewski z Szwarcenau, dzierż. Szulczewsk 
Ronowa i Laskowski z Smogulca, urz. Szor,; 
Słupcy i wł. dóbr Margraf z żona z Stareeodwn-

HOTEL DU NORD. Wł. dóbr Moszczeński z fi „ 
czyna, pani Chłapowska - :

W:

rza
Petl olin, pomada na odziębhznę, uśmie- polecają swój skład płaszczy, palctonów, żakietów i kaftanów wszelkiego 
skutecznie tak przykre świerzbienie tak rodzaju podług najnowszych paryskich luodclów, jako tćż francuskie mate- 

rye Jedwabne, stósowne do sukien i płaszczy; angielskie i saskie wyroby czarne 
na suknie, kaźroierkowe i thybetowe sznleę prócz tego poleca nasz magazyn największy 
wybór angielskich kobiercy, szwajcarskich i angielskich firanek', serwety i obicia 
na niebie, kobierce łokciowe do wyłożenia całćj podłogi itp.

Oprócz naszego składu towarów tnodnycBs, utrzymujemy znaczny wybór 
najrzetelniejszych fabrykatów w bielefeldskiem, liolcndcr- 
skiem, kreasoweni i srląskićnt płótnie, jako tćż stołowiznę wszelkiego 
rodzaju; ręczniki, serwety do kawy, batystowe i płócienne chustki, również na 
powłoki itd.

Nąsz skład gotowej bielizny dla dam i snęzczyzn, która przez akuratne 
odrobienie i rzetelność się odznacza, zasługuje na szczegółową uwagę.

OBiStabanki na całe wyprawy, przyjmujemy do wykończenia, w jak najkrótszym 
czasie. Zapraszamy niniejszćm Szanowną publiczność W. Księstwa jako i Królestwa Pol-

nazwanych guzów zimowych i kuruje radykal­
nie każdy ból pochodzący z odziębienia, dopóki 
takowy jeszcze nie jest otwarty.

Kreosotia. Cerat na guzy pochodzące 
z odziębienia uśmierza natychmiast przy wy- 
godnćm użyciu najgwałtowniejszy ból guzów i 
miękczy utwory rogowe guzu bez uszkodzenia 
części mięsnych. Dlazamie scow chprzesyłalny.

Ludwika Oelsnera wd.
(3346) lekarka nóg.

Świadectwo.
Pani Oelsner operowała w mojój przytomności 

kilka nagniotków z równą starannością jak zręczno­
ścią zupełnie bez bólu, co tejże z zadowoleniem za­
świadczam.

Dr Julius Vogel, 
profesor i dyrektor kliniki medycznój.

z Szołdr i
fiatrowa.

HOTEL RZYMSKi BUSCHA. Kup. Gerdes z Altem ilh 
Garnik z Waldu i Heckel z Lipska, dyr. Radacho, ał 
ski i insp. Korzeniewski z Kruszewa, dr Jara 
ski z Koźmina, wł. dóbr Unruh z Łagiewnik i 
czyński z Biernatek.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Wł. dóbr hJ»11 
nings z Gerstungen, Trepka i Magnuski z Korltoi! IM 
Jasiński i hr.Bnińska z Kr. Polskiego, strzeli » 
Wegner z Grodziska, nadleś. Hoernigkz” 
wa, rzecznik Lisiecki z żoną z Śremu.

HOTEL FRANCUSKI Wł. dóbr bar. Knorr z 
tów, Twardowski z Kobylnik, pani Karczewski 
Kurnatowska z Rumianek kup. Cohn z 
i wł. dóbr Kadzidłowski z Krylowa.

h |2I

¡to;

Wiadomości handlowe. '
Stowarzyszenie bopieokie w Poznania.

.Dnia 30 października.
Zyto: na paź. 42'/,, paź.-list. 41'/,—%, list/0! 

40%, pł., gr.-st. 40%, st-luty 40'/. żąd., na wioseni tek 
odstawę 40'/, tal. pł. Okowita: wyp. 6000 kwar»0 
z beczką na paź. 13% pł., list. 13% żąd., gr. 13"/, 
st. 14—%, pł, luty 14% żąd., na wiosenną odstai ■

iUt

ski ego, przy zdarzających »akiapacli, łaskawie do nas się zgłosić, usiłując każdego czasu 
przez najtańsze ecMy i największą rzetelność zaufanie szanownćj publiczności uzyskać.

Dom Z i eceń
Urządziliśmy dla wygody, iż wszeika korespondencja jako i eksnedycya handlowa w ję­

zyku polskim się załatwia. ‘ [3245]

BRACI CHOTOMSKICH I KORONOWICZA
w Londynie,

8. Great College Street Camden Town. N. W.
Ma swój kantor w Królewcu w Pr. i ajentury w różnych ważniejszych portach handlo­

wych na kontynencie. —-------
Dom nasz podejmuje się załatwiać wszelkie stosunki rólnicze, przemysłowe, handlowe,

artystyczne, naukowe, tyczące się mianowicie sprzedaży lub zakupu, pomiędzy narodem polskim 
a Rosyą, Niemcami, Włochami, Francyą i Anglią.

Ogrodowy bezżenny, dobrze wykształcony, 
który ma chęć do zakładania ogrodów, poszu­
kuje miejsca. Uprasza o listy frankowane pod 
literą J. W. poste rest. w Sobótce. [3338]

odebrał

[3348]

Świeże ostrzygi

14’/,, pł. 14% tal. żąd.
Berlin, 29 października.

Pszenica: w miejscu 25 szefli 65—76 tal.
wedle jakości. Zyto: wypowied. 2000 centnaritL,,,' 
w miejscu 2000 funtów 48%—493 „ na paź. 49- 
%—%, paź.-list. 48'/«—3,—%, list-gr. 47, na sit111 
senną odstawę 45%—'/. tal. pł. Jęczmień: wieli W 
25 szefli 36—41 tal. Owies: w miejscu 1200 funtófen 
23—25, na paź., paź.-list. i list.-gr. 22’/, pł., na 
senną odstawę 22% tal. żąd. Olej rzepiowj 
wyp. 1500 cent., w miejscu 100 funt, bez becz)1 

'/,—%, paź.-list. 14- 
13%—% tal. pł. Olłgf

14%—'/♦> b4’/:»---- '«■
pł., lis. gr. 14 żąd., kw.-maj , 
lniany: wmiejscu 14 tał. Okowita:' wyp."100,(K ¿¡j
kw., w miejscH 8000% Trał, bez beczki 15, z becz! 
na paź., paź.-list. i list-gr. 14%,—%,—’%,„ gr.-st ló,

14",

M. Zapałów ski,
ulica Wrocławska 13/14.

-%—15 kw.-maj 15’/,,—%—''/,, tat pl 
Wrocław, 29 października.

Na targu:

Bierze w komis kupna, sprzedaż lub dzierżawę dóbr, lasów, domów, produktów, narzę­
dzi, lub maszyn rólniczycb, przemysłowych, artystycznych,naukowych i domowych; towarów ko­
lonialnych, produktów chemicznych, cygar, owoców zagranicznych świeżych, ryb, ptaków, zwie­
rząt tak co do chowu, aklimatyzo wania, jak i do spożycia itp. itp.

Warunki.
Celem naszego przedsięwzięcia: wygoda publiczna, zysk drobny ale częsty. Dla tego 

wszelki rabat, do jakiego mają zwykle prawo komisyonarze, a który ofiarują fabrykanci lub ku­
pcy — odstępuje kupującym.

Za każdy sprawunek obliczony na wartość pieniężną: 
niżćj 40 złp. pobiera 2 złp. niżćj 3000 zip. pobiera 3% złp.

„ 600 „ 5% „ „ 6000 „ 2% „
„ 1000 „ „ 4% „ „ 30000 „ „ 1% „

od 60000 złp. do 120000 złp. %2 °,-0 j NB. Co do borów i dóbr 1% nam

Dominium Smolice pod Kobylinem ma 
szczepy owocowe na sprzedaż. * (3334)

Sprzedaż tryków

piękna 
sgr.

80-82 
76—79 
56-58 
42—44 
26—27
53—57 „ „ .

Na giełdzie: Żyto: wyp. 1000 cent, na pi 
44%—45, paź.-list 43%, pł, list.-gr. 42%, gr.-st. 42'/,'

Pszenica biała 
„ żółta

Zyto 
Jęczmień 
Owies 
Groch

śred.
»gr.
70
74
55
40
25
51

pośled,
sgr.

70-74
70-72
53—54
37-38
23-24
48-50

i(j

Hit

sw

¡cl

kw.-maj 42—%, tal. pł. Owies: na paź. 20 le

nad 120000 „ ’/,% } zawsze służy.

Za pieniądze przez nasz Dom Zleceń forszusowane, które najdłużćj kredytujemy na ty­
godni sześć, liczyć się będzie 6%. — Forszusy za cła, opakowania, przesyłki i portorye 6% ro­
cznie, a kredyt stósowny do zwyczajów i okoliczności handlowych.

z mojój oryginalnćj 
trzody Negretti rozpo­
czyna się dnia 1 listo­
pada r. h. Trzodę tę 

wychodowano z chlubnie znanćj rasy Negretti
w Passow w Meklemburgii, wolną ona od wszel- 
kićj choroby, i odznacza się obfitością wełny. 
Pan Kunitz jun. z Drezna był tak łaskaw przy­
jąć hodowanie tćj trzody i jest gotów udzielić 
bliższych szczegółów.

Bischdorf pod Sycowem (P. Wartenberg). 
[3220] Baron Buddenbrock.

Pieniądze na sprawunki nadsyłać można w jakićjkolwiek kurs mającćj monecie, agio o- 
bliczane będzie stósownie do bieżącego kursu. Na żądanie interesentów, sprawozdanie giełdo­
we nadesłane im będzie. (2679)

Dnia lOgo listopada r. b. rozpoczyna się 
u mnie sprzedaż baranów z rassy Negretti, z 
cienką i obfitą wełną.

Dłoń pod Rawiczem, 30 paździer. 1862. 
(3332) 1Kraźni Śtablewski.

kw.-maj 21 tal. pł. Olój rzepiowy: wyp. 
cent., w miejscu 13"/„ żąd., na paź. 13%—% 
paź.-list. 13% żąd., list.-gr. 13'/, pł. 13%, żąd., 
sty. 13%, kw.-maj 13%, tal. żąd. Okowita: wjlow 
18,000 kw., w miejscu 14%, na paź. 14%„ paź.-li ln 
14% pł., list-gr. i gr.-st 14% żąd., kw.-maj 14’y 
tal. pł.

Szczecin, 29 października.
Na targu: Pszenica: węcpel 68—70. Żyw 

48—51. Jęczmień: 32—38. Owies: 24—2 m
Groch: 46—48 tal. Perki: szefel 12—14 
Siano, centnar 15—20 sgr. Słoma: kopa5- 
5% tal. pł.

Bydgoszcz, 29 października. 
Pszenica: węcpel 62—70 tal. Żyto: 42—44 Ae[ 

Jęczmień: wielki 32—34, mały 28—30 tal. Owie' 
szf. 25 sgr. — 1 tal. Groch węcp. 36—40 R»®; 
90—95. Rzepak: 90—96. Okowita: 8000% Tń 
lesa 15% tal. pł.

irj

tyi

ize.

KURS GIEŁDY W BERLINIE.

dnia 29 października. 

Papiery pruskie. dano.
pła­

cono.

Pożycz, dobrow........
— rząd. 1859..........
— 50,52 konw.
— 54,55,57,59
— 1856..........
— prem. ¡855..........

Obligi długu skarb.
— Marchii..........

Listy zast. March...
— Prus Wsch....

— Pomor.,

— W. Ks. Pozn....
— — (nowe)

(nowe)
— Szląskie..............
— gwar. B................
— Prus Zach...........

4%,
5

4%
4%
4%
3’/,
3%
3%
3%
3%

4
3%

4
4

%■

3%
4

91%

89%

102%
107%
99'.,

102%
102%
127
91

— 93

99%
91%

101
104%

99%l -
98%,
94%

— rent. March...........
— Pomor........................
— W. Ks. Pozn..........
— Pr. Wsch. i Zach. 
— Nadreńskie.
— Saskie.7/.....
— Szląskie...................
Papiery zagraniczne. 

Austr. metali.................
— pożycz, naród....
— Obligi 250 fl.... 
Rosy. 5 poży. Stiegl...
— 6 —

Rosy, poży. angiel—

99%l

99%;

97%
95%

88%

100%
100

99

99%
100
100%

57%
66%,
73
88%,

Polsk. obligi skarb..
— Cert. A. 300 zł.
— — B. 200 zł.
— Lis. z. n w R. S.
— Ob. cztk. 500 zł.

Pieniądze.
Frydrychsdory..........
Lujdory...... '...............
Złota, funt, cel........
Srebra dito. ....
Saskie bil. kas.......u
Niem. banku..............

— płat, w Lipsku
Austr. bank................
Polskie bil. bank.... 
Disk. bank, od weksli

Akcje kolei żelaznych.
Berlin-Anhalt................
Berlin-Hamb............. ..
Berl.TPoczd.-Magd......
Beri. Szczeciń...............
WrocŁ-Freib...............

— najnow....... .
Brzeg-Niskie.................
Koźlo-Bogumin............

— pierwot..............

Dolno-Szl.-March......
Dolno-Szl. kol. pob..

— pierwot..............
Półn. Fryd.-Wilh. .... 
Górno-Szl. A. i C......

— Litt. B........
Opol-Tarnowic.............
Starogr.-Pozn................

Akcye bank. I kredyt. 
Beri. Stow, kas............

4
4
4
4
4
4
4
4

4
4
5 
4

'’ill."t
S’/.

‘U-
dano.

94

460'/*

93

99%

111%

pła­
cono. °//o

,‘ł-dano.
pła­
cono. %o

M-
dano.

pła- | 
cono. ]

85 Beri. Tow. hand........ 4 — 94 — Lit D..................... 4 — 97%;
95 Gdański bank. pryw... 4 — 104 — Lit. E..................... 3%, 85%«;
24 Dysk. Udział kom....... 4 — 99% — Lit. F..................... 4%, — 101%

00 CO Gota. bank, pryw........ 4 — 87'/, Starogr.-Pozn................. 4 —
— Hanow. dito................... 4

4
99'/«

100
— II. Em...................

KURS GIEŁDY W 
dnia 29 paź dzieri

1CLAV
lika.

.

101',
HU.

113',. Lipsk. Stów, kred....... 4 80
no Magd, bank pryw........ 4 92% — Papiery 1 pieniądze.

95%,— Pomor. bank, rycer.... 4 95%, Dukaty.............................. .—
29 23 Pozn. bank prow......

Prusk. udz. bank.........
4 98%. Frydrychsdory............... — —

99% 4% 121% Lujdory............................. — ■ — 109%,

99%
82%
89%

Szląsk. Stów, bank......

Akcye przemysłowe. 
Beri. fab. kol. żel........

4

5

98%

94%«

Polskie bil. bank.........
Aust banknoty.............
Nowa Waluta Austr... 
Wrocław, obi. miejskie 4

89%

83%,

4%, Miner wy Szląskiej.......
Concordia.........................

5 — 28 Poznań, list, zastaw.... 4 — 104
4 109% 3’/,

4
___ 98%,

Magd, assek. ogn........ 4 500 — nowe....................... 99%«
140%
121%
208'/,
131%
136%

Obligacye z prawem 
pierwszeństwa. 

Berl.-Anhalt.................... 4 100%

— Listy Rent..........
Szląskie list. Zast.....
— nowe Lit A.......

4
3%
4
4

99%«
95%,

101%«
101%«
102'/«
101%

__

4%
a

101 4 __
Berl.-Hamb,..................... 99%, 

99 V, 
99'/,

— Lit. C..................... 4 __
82 — II. Em................. t - t — Listy Rent. ...c.

— Oblig. prow..........
4 101 —

58% Berl.-Pocz.-Mag. A....... 4 — 4%, •—
— Litt C................... 4%

4%
4%

— 100 Polskie Listy Zast........ 4 89 —
97 -- Litt D................... — 100 — now. Emis ........ 4 — —
— Beri. -Szczecin................ 10QV« — Oblig. skarb........ 4 — —
65 — 11. Em................. 4 i 97% obi. cząstk. & 500 zł. 4 —
— Koźlo-Bogumin.............. 4 /— .. 93 1 Austr. pożycz, naród.. 5 67% -
64%,

171
— ITT Em.............. 4%

4
__ 4 — __

Dolno-Szl.-March, ....... :— 98%, Szląski bank................... 4 98%, —
151 — konwen.................. 4 98% — tow. assek. ogn. 

Akcye Szląsk. kelei żel. 
Freiburg...........................

4 —
49% — — 1H ser..........

— — IV. ser.. ....
4

41/,
4%

102 4 136%
Półn.-Fryd.-Wilh.......... — - i now. Emis........... 4 — - 1

117
Górn.-Szh Litt A........
— Lit. B.

4
31/, 88

-1 — obi. z praw, pierw. 4
4%

97%«

Głog.-Żegan.........
Brzeg.-Niskie.......
Doln.-Szl.-March.

— z pr. pierw
Górno Szl.
— Lit. B
— obi. z pr. pierw.
— .................. Lit D.
— ..................Lit. E.

Opól. Tarnów................
Koźlo-Bogumin..............

— obi. z pr. pierw.

KURS STÓW. KUP.
dnia 30 października.

Pozn. List Zastaw......
— nowe.....................
— nowe........................

Pozn. List. Rent...........
— akc. bank. prow.
— obL prow. ... ...
— obligacye pow....
— obi. meL Obry...
— obligi pow............
— obi. miej skJLEm.
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